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DZIAŁ URZĘDOWY. 

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej. 

Pismo do Rektora Uniw. Króla 
St. Batorego w Wiinie z powodu 
350-lecia załoienła tegoż Uniwer­
sytetu. -.- lllmo et Honorabilź Viro 
Ceslao Falkowski Wilnensis studio­
rum Universitatis Rectori.-Illustris­
sime et Honorabilis Vir. Ex officio­
sis litteris, abs te baud ita pridem 
datis, grato animo accepit Augustus 
Pontifex vos in eo esse ut, trecen­
tesimo ac quinquagesimo exeunte 
anno ex quo praeclara ista studio­
Universitas, Stephano Poloniae Re­
ge auctore, initium duxit, memoriam 
illius diei publicis sollemnibus ce­
lebretis. Quod quidem, procul dubio, 
peropportuno agitis consiłio. Qui.d 

. enim magis confert ad Iiobilissima 
Athenaei istius pro

.
posita atque in­

cepta citatiore cotidie gradu perse­
quenda, quam maiorum glorias me­
moriasque recolere. eorumque egre­
gia promerita in exemplum sibi pro­
ponere? Valde igitur vobis, de hu­
ius rei faustitate gratulatur Augustus 
Pontifex, cuius quidem animum gra­
ta subit recordatio se, baud multis 

abhinc annis, perinsigne istud stu­
diorum domicilium libenter invisisse, 
quod, uti nostis, Apostolica haec 
Sedes, pro viribus temporumque 
conditione, per annorum decursum 
fovere non desiit. Praeterea vebe­
menter laetatur Sunctitas Sua, quod 
in Wilnensi ista Academia. Theolo­
gicae institutionis traditio ac facul­
tas feliciter redintegrata est; quan­
doquidem catbolicae religionis prae­
cepta, atque illa, quae humanae 
menti ex Evangelio profluit, lux 
superna, scientiarum omnium civi­
lisque cultus praesidium sunt et or­
namentom. Quapropter rei consen­
taneum est, ut ex buiusmodi cele-. 
bratione auspicium sumatis ad ma­
iora in dies ac feliciora incrementa 
assequenda; quod quidem Beatissi­
mus Pater et vobis exoptat et a 
caelestium munerum Datore instan­
ter adprecatur. - Peculiaris interea 
benevolentiae Suae pignus ac divi­
nae opis conciliatrix Apostolica sit 
Benedictio, quam cum tibi cunctisque 
Universitatis istius magistris et 'a­
lumnis, tum iis omnibus qui pro­
ximis intererunt sollemnibus vestris, 
amantissime in Domino impertitur. -
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upomnienią, podajemy tu ją w ca­
łości według przekładu KAP. 

"Niezwykle szczęśliwi jesteśmy, 
mówił Ojciec św., najmilsi sy­
nowie, widząc W as u stóp swoich, 
tak licznie zebranych i ożywionych 
tak gorącemi względem Nas uczu­
ciami. Wymownym dówodem owych 
uczuć jest przedewszystkiem sama 
Wasza obecność w Wiecznem Mieś­
cie. Przybyliście tu z dalekich stron, 
pomimo· licznych trudnoś ci, niewy­
gód i wydatków, związanych >'> dłu­
gą i uciążliwą podróżą. Przybyliś­
cie tu, aby zobaczyć Ojca Chrześci­
jaństwa i Zastępcę Chrystusa Pana 
na ziemi, otrzymać z rąk Jego oj­
cowskie błogosławieństwo, aby 
oglądać swą Macierz, św. Kościęł 
rzymski, matkę wszystkich kościo­
łów. Przybyliście w licznym zespole, 
składającym się z przedstawicieli 
wszystkich stanów i zawodów spo­
łecznych, zjednoczeni duchem mi­
łości i zgody wzajemnej. Przyszli 
tu z W ami liczni przedstawiciele 
duchowieństwa polskiego, tego du­
chowieństwa, którego zalety pozna­
liśmy zbliska, duchowieństwa, na 
którego owocną pracę pasterską 
nad duszami Waszemi i nad roz­
szerzeniem Królestwa Bożego pa­
trzyliśmi własnemi oczyma w mia­
stach i wioskach polskich. A prze­
dewszystkiem podnieść należy , że 
przyszliście tu z najodleglejszych 
zakątków Polski i ze wszystkich 
dzielnic W a szych, sięgających od 
Pomorza aż do Zakopanego, od Ka­
lisza aż daleko poza Łuck, pod 
przewodnictwem licznego zastępu 
swych Dostojnych Pasterzy, którzy 
na jednej ze swych konferencyj 
uchwalili zorganizowanie obecnej 
pielgrzymki, co jest godne wielkie­
go uznania i pochwały". 

" Dla powyższych względów nie­
zwykle miłą dla Nas jest Wasza 
pielgrzymka; a w szczególniejszy 
sposób dla tego, że przybywacie 

z ziemi polskiej, którąśmy osobiś­
cie zbliska i · dokładnie poznali, 
zwiedzając ją wzdłuż i wszerz od 
krańca do krańca, aż do zakątków 
najbardziej oddalonych, tak, że po­
wiedzieć możemy, iż drogi kraj 
polski znamy tak dokładnie, jak 
własny kraj ojczysty." 

"Nasza radość jeszcze bardziej 
wzrasta, gdy bierzemy pod uwag� 
dwie doniosłe pobudki duchowe, 
które W as skłoniły do przedsię­
wzięcia tak długiej i uciążliwej 
podróży. Pierwsza z tych pobudek­
to wzgląd na Naszą osobę. Przyby­
wacie do Rzymu, jako członkowie 
wielkiej rodziny katolickiej ze 
wszystkich stron świata, aby uczest­
niczyć w uroczystościach z okazji 
Naszego jubileuszu kapłańskiego, 
oraz aby oświadczyć, że ta uro­
czystość Nasza nie uszła Waszej 
uwagi". 

" Dziękując W am za ten dowód 
miłości i przywiązania, podnieść 
musimy inny jeszcze• motyw, który 

.Was przywiódł do Nas. Przyszliście 
do Miasta Świętego przedewszyst­
kiem dlatego. by z Naszego jubi­
leuszu uczynić swój jubileusz, prze­
kształcając jubileusz Ojca na jubi­
leusz dzieci, Nasz jubileusz kapłań­
ski na swój jubileusz duchowy . 
Przyszliście, aby skorzystać z tych 
nadprzyrodzonych skarbów, któreś­
my ofiarowali w tym roku jubile­
uszowym całemu światu katolic­
kiemu, ze skarbów wiary, prawdzi­
wej pobożności i wspólnej modlit­
wy, które są tak miłe Sercu Jezu­
sowemu, ze skarbu Sakramentów 
św., odpustów oraz innych pociech 
i pomocy duchowych". 

"Z tych cennych łask i skarbów 
jubileuszowych moglibyście byli 
skorzystać, pozostając w kraju Wa­
szym. Wy jednak woleliście dotrzeć 
do samego źródła, aby obficiej za­
czerpnąć łask i skarbów duchowych 
w świątyniach i bazylikach rzym

_ 
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skich, katakumbach i w innych 
miejscach świętych, gdzie wszystko 
żywo przemawia do umysłów i serc, 
głosząc triumf wiary, piękno żyda 
chrześcijańskiego, niezniszcialną 
moc męczeństwa i cnoty. Tu, 
w Wiecznem Mieście, wszystko na­
macalnie wskazuje Wam na boskie 
pcchodzenie naszej wiary i Kościo­
ła rzymsko - katolickiego, którego 
wszyscy jesteśmy dziećmi. Tu prze­
bywa Zastępca Chrystusa Pana na 
zieini, Następca św. Piotra, który 
niezależnie od tego, j akie imię nosi 
i skąd tu przybył, żywo nam przy­
pomina i uzmysławia złoty łańcuch, 
wiążący nierozerwalnie nasze dzieje 
ko ścielne z dziejami Jezusa Chry­
stusa, Odkupiciela i założyciela 
Kościoła. który ciągle w kolei wie­
ków powtarza do Namiestników św. 
Piotra. Biskupów Rzymskich, to sa­
mo, co ongiś oświadczył Księciu 
Apostołów: Ty jesteś Opoką, a na 
tej opoce zbuduję Kościół mój, 
a bramy piekielne nie zwyoiężą go. 
A oto ja jestem z wami aż do 
skończenia świata". 

„Do tego środowiska, obfitujące­
go w święte pamiątki, pełnego nie­
wysławionego uroku i nadprzyro­
dzonego namaszczenia i mocy przy­
bywacie Wy. wraz z kapłanami, 
aby pozyskać łaski jubileuszowe 
i dowieść całemu światu, jak wysoko 
cenicie sobie dobra nadprzyrodzone 
i jak ściśle współdziałacie z ducho­
wieństwem Waszem, czuwającem 
nad duszami Waszemi". 

„ To wszystko napełnia serce Na­
sze wielką i świętą ;radością, gdyż 
Pan Bóg najwyższą pieczę nad 
Waszemi duszami Nam powierzył, 
i w dniu sądu ostatecznego musimy 
za nie zdać rachunek. Czyż może 
być dla nas coś bardziej pocieszają­
cego, jak W as ze usilne zabiegi i wspa­
niałomyślne poczynania, zmierzające 
do uświęcenia dusz Waszych?" 

„ Witamy W as w W iecznem Mieście 

również, jako dzieci Polski, która od 
wielu wieków zajmuje tak wybitne 
i poczesne miejsce w śród państw 
chrześcijańskich i w wielkiej ro'­
dzinie narodów katolićkich, co sta­
nowi słuszną dumę i chlubę Waszą. 
Musimy zaraz jednak dodać, że ta 
okoliczność pociąga za sobą wielką 
odpowiedzialność. Ta wielka, święta, 
cenna spuścizna. j aką przekazali 
Wam ojcowie Wasi, a której broni­
liście w oczach Naszych z taką 
troskliwością i z takiem męstwem, 
mimo tylu cierpień, przeszkód i burz, 
które szalały nad krajem Waszym, 
ta święta spuścizna winna stanowić 
miarę i zakres Waszej odpowie­
dzialności, wobec Boga i Kościoła. 
Wiemy doskonale, że nie potrzeba 
W as zachęcać do tego, abyście ko­
chali Waszą spuściznę i strzegli jej, 
gdyż życie Wasze jest wymownym 
dowodem, j ak ją cenicie. Dlatego 
jednak, żeśmy przebywali w ciągu 
dłuższego czasu wśród Was, a myśl . 

Nasza raz poraz biegnie do Wa- · 
szych stron, z szczególną troską 
śledzimy losy i życie religijne Wasze­
go kraju, stan Kościoła i rozwój 
Królestwa Bożego wśród Was, i dla­
tego też musimy ostrzec Was, jak 
ongiś Chrystus ostrzegał Apostołów, 
mówiąc do:nich: Czuwajcie i módlcie 
się. Czuwajcie, gdyż grożą W am nie­
bezpieczeństwa i zasadzki podstępne. 
Wróg wszelkiego dobra, którego 
Chrystus Pan nazwał bramami pie­
kielnemi, nie śpi, ale czuwa i działa 
wśród W as. Mam tu na myśli prze­
dewszystkiem sektę masońską, która 
szerzy swe przewrotne zasady 
i zgubne wpływy również i w Pol­
sce, usiłując w szczególności znisz­
czyć Waszą świętą i cenną spuści­
znę duchową i religijną, która sta­
nowi moc i chlubę Waszą. Dlatego 
też, powtarzam, czuwajcie, gdyż 
wróg nie śpi, więc i Wam nie wolno 
zasypiać". 

„A następnie-mód/cie się, albo-
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wiem wrogów wszelkiego dobra 
nie zdoła pokonać żadna ludzka 
siła bez pomocy łaski Bożej. Trzeba 
zawsze się modlić i nigdy nie usta­
wać. Przodkowie Wasi zostawili 
Wam wzniosłe wzory mężów mo­
dlitwy. Nic przeto dziwnego, że i Wy 
umiecie się modlić. Byliśmy świad­
kami, przebywając wśród W as, nie­
jednokrotnie byliśmy wzruszeni do 
głębi i zdumieni gorącemi objawa­
mi Waszej pobożności i m<>dlitwami 
ludu Waszego w miastach i w wio­
skach. A więc nie przestawajcie i te­
raz modlić się i czuwać. Trzeba 
jednak dodać jeszcze, że musimy 
pracować i działać.-Czuwać, modlić 
się i pracować! Przedewszystkiem 
czuwać, aby wiedzieć, jak pracować 

· i w jakim kierunku działać . Nastę­
pnie-modlić się, gdyż bez modlitwy 
bezskuteczna I nie owocna będzie 
praca. A modlić się należy z wielką 
żarliwością i ufnością, gdyż tylko 
od Boga spodziewać się możemy 
skutecznej pomocy w walce z wro­
gami Wiary i Kościoła; a przytem 
trzeba z taką energją, z takiem 
poświęceniem, zaparciem się siebie 
i z zapałem pracować i działać, jak 
gdybyśmy tylko na swoje siły liczyć 
mogli i od naszych wysiłków zale­
żał cały rezultat naszej pracy. Tak 
nauczał słowem i przykładem wiel­
ki święty i wielki pracownik w Koś­
ciele katolickim, św. Ignacy Loyola". 

"Zapytacie, jak mamy pracować? 
Co mamy czynić? Przedewszystkiem 
żyć prawdziwie po chrześci.i ańsku. 
Albowiem akcja-to życie. Cóż war­
te życie bez akc,ii? Czyż akcja nie 
jest wybitnym i głównym objawem 
życia? A więc trzeba pracować 
i działać , by rozwijać i wzmacniać 
życie chrześcijańskie i Wasze chwa­
lebne tradycje religijne, które odzie­
dziczyliście po Waszych przodkach ". 

"Z wielką radością i pociechą 
muszę stwierdzić, że Wasi Biskupi 
owocnie pracują w tym kierunku, 

gorliwie zabiegając o powstanie 
i rozwój tych organizacyj i poczy­
nań społecznych, które określamy 
mianem Akcji Katolickiej. Obec­
nie Akcja Katolicka jest niczem 
innem, jak żywotnym objawem ży­
cia katolickiego. A przeto winni 
wszyscy bez wyjątku z całą ener­
gją, z zapałem, z synowską uległoś­
cią współdziałać z szlachetnemi po­
czynaniami Waszych Biskupów i Ka­
płanów. Powinniście śpieszyć · im 
z pomocą w miarę możnoścfi kazdy 
w swoim zakresie i w dziedzinie 
swej pracy: starsi i młodzi, bogaci 
i biedni, sfery inteligentne i lud 
prosty". 

"Gdy każdy z Was będzie dzia­
łał w miarę swych sił i zdolności. 
to niewątpliwie wkrótce nastaną 
w Polsce dla sprawy katolickiej dni 
triumfu i chwały, gdyż rozpoczyna 
się tam okres wielkiego i bogatego 
żniwa na polach życia katolickiego 
i pracy katolickiej ". 

"W tej myśli i z tą błogą nadzie­
ją w duszy udzielam Wam tego 
błogosławieństwa, którego spodzie­
wacie się od N as. a którego udzie­
lamy W am z radości ą, jako uwię­
czenia i znaku widomego łask jubi­
leuszowych. Błogosławimy W am 
wszystkim i każdemu w szczegól­
ności. Błogosławimy Waszej pracy 
spdłecznej i Akcji Katolickiej, któ­
rej wielce wymownym dowodem 

· i wyrazem są te oto sztandary or­
ganizacyj katolickich, które tu przed 
sobą widzę. Błogosławię wszystkim 
Waszym Biskupom , Kapłanom, zgro­
madzeniom zakonnym, mieszkańcom 
miast i wsi, a zwłaszcza ukochanej 
młodzieży, która jest przyszłością 
Waszego narodu. Pragniemy błogo­
sławić drogiej Wam i Nam Polsce, 
jak i tym, którzy rządzą jej losami, 
aby się ona stała rzeczywiście, ja­
ką być powinna również przez 
wdzięczność, za wsze pociechą. jed­
ną z pociech, Serca Chrystusa-Króla. 
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Udzielamy wreszcie błogosławień· 
st wa całej W as z ej zmartwychpow­
stałej Ojczyźnie, którą oddajemy pod 
opiekę Serca Jezusowego, by po 
wsze czasy pełniła swą szczytną 
misję przekazaną jej przez Waszą 
chlubną tradycję". 

Ś. p. ks. Karol Hryniewicki, 
arcyb. tytuł. pergeński, 

b. biskup wileński. 

(c. d.). 9) 

W roku 1915 arcybiskup Bilczew­
ski rozpoczyna starania o posu­
nięcie arcyb. Hryniewickiego 

. 
na 

wyższy stopień w Kapitule Metro­
politalnej lwowskiej, i �to 17 grud­
nia tegoż roku następu]e prezenta 
cesarska na stanowisko prałata­
kustosza w tejże Kapitule. Instytucja 
kanoniczna została odłożona na 
później i czy doszła do skut�u,  
z pozostałych po umarłym papie­
rów wywnioskować się nie daje. 

Rok 1917 dał nową okazję szer­
szemu ogółowi do żywego zama­
nifestowania arcybiskupowi Hry­
niewickiemu powszechnego niemal 
hołdu. Był to rok pięćdziesiąty jego 
kapłaństwa. Arcybiskup przewidy­
wał, że się stanie przedmiotem 
owacyj, a będąc zawsze bard�o 
skromnym, do czego poczuwał się, 
jako członek Trzeciego Zakónu św. 
Franciszka, przyjęty do tego Zako­
nu w Jerozolimie jaszcze w roku 
1913 � ), za wszelką cenę chciał ich 
uniknąć. Dlatego w „..,rocznicę świę­
ceń nie był nawet obecny we Lwo­
wie· uczczono więc ją tylko licz­
ne�i listami, depeszami i adresami. 
Arcyb. Bilczewski wystosował od­
ręczne pismo 2), które ze względu 
na treść podajemy w całości. 

---� Kustodji Franciszkańskiej Ziemi 
św. dnia 10. X. 13 roku. 

2) Lwów, dn. 17 listop'ada 1917 r. 

Pozwolił Ci Bóg, Najczcigodniej­
szy 

"
Nestorze Episkopat� Polsk�ego, 

pisze arcyb. B1lczewsk1, dożyc ra­
dosnej chwili złotych godów kapłań­
skich. Pragnąłem. Ekscelencjo, żeby 
w dniu wielkiego Twojego święta 
otoczyli Cię w moim domu i złożyli 
hołd wszyscy Biskupi kraju. Gdy 
do nas przybyć nie możesz, śpieszę 
przynajmniej pismem powiedzieć 
Ci, jak bardzo Cię czcimy i kocha­
my. Bo też niespożyte są twoje dla 
Ko ścioła zasługi. 

Pasterz Dobry, po święciłeś 
zdr�wie, zdolno ści swoje ku obronie 
ukochanej Litwy. Oswobodzony z 
wygnania, Biskup-wyznawca miałeś 
j uż prawo do odpoczynku po la­
tach męczeństwa. Tyś jednak w go­
rącem swem sercu obrał dalszą 
służbę i pracę. 

Szczególnie archidiecezja nasza, 
obok wileńskiej, najwięcej ma Ci 
do zawdzięczenia. Niepodobna tu 
wyliczyć wszystkich dobro dziejstw, 
których od Ciebie doznała. Wspom­
nę tylko, że Zazule-Kozaki winny 
Ci powstanie parafji, k.ościoła, ple: 
banji, szkoły i ochrortkI. Znaczne�1 
ofiarami dopomogłeś do wys.tawie­
nia świątyń w Kniażem, Podhpcach 
Pustomykach. Od ust sobie o dej­
mowałeś, żeby móc wśpierać każdą 
dobrą sprawę publiczną. narodową. 

"Za wszystkie dobrodziejstwa; 
wyświadczone Kościołowi, nasze] 
archidiecez.ii, za życzliwo ść, okazy­
waną mnie, niegodnemu jej arcypa­
sterzowi, i mojemu Duchowieństwu 
racz Ekscelencjo, przyjąć ode mnie, 
od Kapłanów. od ludu wiernego naj­
głębszą podziękę oraz życzeni�, 
żeby Bóg miłosierny zachował Cię 
narodowi w długie jeszcze lata. 
Niech Najświętsza Panna, co. kró­
luje w Ostrej Bramie, uprosi też 
Tobie i nam wszystkim łaskę, abyś­
my niezadługo oglądać mogli wol�ą: 
zjednoczoną Ojczyzn

,
ę,

_ , 
a w .m�J 

wolny, kwitnący Kosc10ł katohckl. 
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„Ze czcią i pokorą chylę z całą 
archidiecezją czoło i serce i proszę 
o świę te błogosławieństwo , oddany 
Waszej Ekscelencji serdecznie sługa 
i brat w Jezusie Chrystusie - Józef 
Bilczewski". 

Dopiero w rok niespełna potem, 
bo w październiku 1918 r., dorę­
czono Dostojnemu Jubilatowi medal 
pamiątkowy , wykonany przez arty­
stę-rzeźbiarza Przedwojewskiego 1). 

Czasy wojny i okupacyj ks. ar­
cybiskup przebył we Lwowie. 

Z pobytu we Lwowie wojsk ro­
syjskich nie pozostały żadne ślady 
w dokumentach; prawdopodobnie 
w tym czasie musiał być poza Ga­
licją , a może tylko w Zazulach pod 
Złoczowem, z okresu bowiem dzia­

łań wojennych na terenie Galicji 
Wschodniej pozostało kilka tylko 
przepustek na przejazd koleją ze 
Lwowa do Złoczowa i z powrotem, 
jak również kartki żywnościowe. 

Jaki był stosunek jego w tym cza­
sie do die cezji wileńskiej, o której 
nigdy nie zapominał, trudno mieć 
jak ieś pojęcie ; z licznych jednak 
wycinków ze wszelkich pism kra­
jowych i zagranicznych, które po­
da wały jakiekolwiek wzmianki 
o Wilnie i Wileńszczyźnie, można 
wnioskować, że nigdy o niej nie 
zapominał. 

Pierwszy raz po długich, latach 
bo od wyjazdu przymusowego, arcy­
biskup Hryniewicki przyjechał do. 
Wilna w lipcu 1919 r. Przebył tu kilka 
tygodni, a pobytem tym cieszył się 

1) Medal sp.orych rozmiarów ukazuje 
na stronie frontowej biust arcybiskupa w 
profilu, wykonany według fotografji z cza­
sów pobytu w Jarosławiu. W otoku napis: 
• Arcybiskup Karol Hryniewicki, b. biskup 
wileński". Po stronie odwrotnej widnieją 
zarysy bazyliki wileńskiej, u góry zaś na­
pis: "W 50 rocznicę kapłaństwa . . . 1917", 
a u dołu w poprzek: .Błogosławieni, którzy 
cierpią prześladowanie dla sprawiedli­
wości". - Medalu tego, o ile mi wiadomo, 
Wilno nie posiada. 

jak dziecko; odwiedzał kościoły, 

przyjmował odwiedziny znajomych 
i dawnych przyjaciół, żył wspom­
nieniami przebrzmiałych dni swoich 
rządów w Wilnie. Poraz drugi przy­
jechał do Wilna w grudniu 1921 r. 
i przebył tu pamiętne czasy wybo­
rów do Sejmu Wileńskiego. Dn. 1 
lutego 1922 roku, jako najstarszy 
poseł, otwierał Sejm Wileński, który 
dnia 1 marca tegoż roku wypow�e­
dział się za wcieleniem Wilna i Wi­
leńszczyzny . do Rzeczypospolitej 
Polskiej. Ten okres, bardzo bogaty 
w przeżycia i wiele znaczące wy­
padki, zasługuje na dłuższe opra­
cowanie, lecz ze względu na jego 
wybitnie polityczny charakter, mniej 
się nadaje do „ Wiad. Archid." 

W roku 1922 arcybiskup Hrynie­
wicki przygotowywał się do wy­
jazdu . do Wilna na uroczystość 
św. Kazimierza. Zaproszenie jed­
nak nadeszło zbyt późno, o czem 
z pewnym żalem pisze na zapro­
szeniu te słowa: „ Widocznie nie 
chciano, żebym przyjechał". 

Potem jeszcze z parę razy przy­
jeżdzał: na koronację Obrazu M. 
Boskiej Ostrobramskiej i na zjazd 
Biskupów prowincji wileńskiej. 

(c. d. n.) 
X. L. Ż. 

D z i a ł p o r a d. 

W sprawie wystawienia N. Sakramentu. 

Pyt. - W dekanacie brasławskim tra­
dycyjnie, w spadku po zwyczajach diecezji 
kowieńskiej, istniał zwyczaj, że od ran a w 
dnie odpustowe. od Jutrzni czy Wotywy, 
wystawiano Najśw. Sakrament, po Jutrzni 
zaś stawiano umbraculum aż do Sumy. Roz­
poczynając Sumę, umbraculum usuwało się . 
Po Sumie dopiero zamykało się Najśw. 
Sakr. do Nieszporów. Na Nieszpory znowu 
się wystawiało. 

,J. E. Ks. Arcybiskup zezwolił, do wpro­
wadzenia nowego Rytuału, zachować te zwy­
czaje. Obecnie Rytuał o tej sprawie, t. j. 
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o podobnem wystawieniu, nic nie wspomina. 
Prosiłbym więc o łaskawe wyjaśnienie, 
czy ten zwyczaj może być tolerowany .na­
dal? o ile wiem. w archidiecezji on się 
nie praktykuje. Jednak kondekanalni księ­
ża jakby z niechęcią traktują s'prawę znie­
sienia tego zwyczaju. Pragnąłbym więc 
mieć wyjaśnienie miarodajne, abym na naj­
bliższej konferencji dekanalnej mógł zako­
m(\nikować swoim Konfratrom·. 

X. J. S .. 

Odp. - Zwyczaje partykularne wielu 
diecezyj, zwłaszcza u nas, w sprawie obrzę­
dowej stworzyły wiele niezgodnych z pra­
wem liturgicznem praktyk, nawet w tej 
dziedzinie, w której jak. najmniej można 
się powodować zwyczajami partykularnemi. 
Do tej dziedziny w sposób wyjątkowy na­
leży kult Najśw. Sakramentu i wszelkie 
przepisy, dotyczące tego kultu. Rytuał po­
daje specjalne do tego przepisy, których 
zachowanie obowiązuje ściślej, niż inne ob­
rzędy; kult bowiem Najśw. Sakramentu 
ściślej się łączy z głównym ośrodkiem kul­
tu katolickiego, Mszą Świętą. Św. Kongr. 
Obrz. w szeregu dekretów omawia najdrob­
niejsze szczegóły obrzędowe i podaje jasne 
przepisy, których zachowanie obowiązuje 
każdego kapłana, a szczególnie tego, który 
jest rządcą kościoła publicznego; bardzo też 
niechęt_nie Kongr. Obrz. zezwala na odstęp­
stwa na rzecz zwyczajów .partykularnych„ 

Opisany zwyczaj wystawienia Najśw. 
Sakramentu nietylko nie jest przewidziany 
w nowym Rytuale, lecz nie ma za sobą 
najmniejszej prawnej podstawy, wyraźnie 
bowiem sprzeciwia się podstawowym prze­
pisom liturgicznym i nie może być zaliczo­
nym do zwyczajów niepamiętnych. Należy 
bowiem pamiętać, że Instrukcja Klemensa 
XI z d. 1. IX. 1791 r. (Instructio Clementi­
na), chociaż specjalnie ma na względzie 
czterdziestogodzinne nabożeństwo, jest jed­
nak pod pewnym względem kodyfikacją 
pr�episów liturgicznych o wystawieniu 
Najh-. Sakramentu wogóle; na niej opiera 
się wiele późniejszych przepisów w tej ma­
te�ji. 

Otóż, podany przez WKsiędza zwyczaj 
jest całkiem sprzeczny z tą Instrukcją, cho-

ciażby dlatego, że nie przewiduje ustawicz­
nej adoracji przez kapłanów albo lud, wy­
maganej w § 9 Instrukcji, nie ma specjal­
nego zezwolenia Ordynarjusza, którego wy­
maga Konst. Benedykta XIV Accep imus. Za­
zwyczaj tej adoracji przez kapłanów albo 
lud w tym wypadku niema. Zresztą zasła­
nianie Najśw. Sakramentu za pomocą um­
braculum przewiduje się tylko�podczas ka­
zania, o ile się głosi wobec wystawienia. 

Takie stałe wystawienie od Jutrzni do 
Sumy, a nawet w niektórych miejscach do 
Nieszporów, nie przewiduje żadnej czynno­
ści, dokonywanej przez kapłana w prezbi­
terjum przed ołtarzem wystawienia., Mam 
wrażenie, że ten rodzaj wystawienia jest 

, pozostałością bardzo liturgicznego sposobu 
wystawienia, gdy mianowicie - odprawia­
no specjalną Mszę św., podczas której kon­
sekrowano hostję do wystawienia i wysta­
. wiano ją do dłuższej publicznej adoracji 
w ciągu dnia lub na 40-godz.  nabożeństwo. 
U nas taki sposób nie jest prawie znany. 

Wobec tego opisany zwyczaj wystawie­
nia żadną miarą tolerowany być nie może, 
jako całkiem sprzeczny z przepisami litur­
gicznemi, a jeżeli J. E. Ksiądz Arcybiskup 

. zezwolił niegdyś na tolerowanie jego, to 
tylko chyba ze względu na mający być 
wkrótce wprowadzonym Rytuał, aprobowa­
ny dla całego Państwa Polskiego przez 
Stolicę Apostolską. 

Rytuał (Tit. IX, cap. 14. n. 1) wyraźnie 
mówi: „ Wystawienie publiczne, czyli w 
monstrancji, może być w dzień Bożego 

. Ciała i w oktawie we wszystkich kościołach 
podczas Mszy i Nieszporów; w inne zaś u­
roczystości - o ile się na to posiada .spe­
cjalny przywilej, albo istnieje starożytny 
zwyczaj; w innym wreszcie czasie być nie 
może bez słusznej i poważnej przyczyny, 
zwłaszcza publicznej, i tylko za zezwole­
niem Ordynarjusza miejscowego". 1) Ogło­
szenie Rytuału kasuje wszelkie dotychcza­
sowe zwyczaje. 

Pozwolenie na wystawienie Najśw. Sa­
kramentu w czasie Mszy i Nieszporów nie 
daje prawa do trwałego wystawienia przez 

1) Rituale, str. 509. 
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całą połowę dnia (od Jutrzni do Sumy); 
zasłonięcie bowiem za pomocą nmbraculum 
wystawienia nie przerywa. A ponieważ za­
rządzenie Kurji Metropolitalnej z d. 7.XI.1928 
r. Nr. 5214 nie dwuznacznie nakazuje: „Raczą 
WW. Księża jak najściślej przestrzegać w . 
życiu kościelnem podane tam (w Rźtuale 

Romanum i t. d. przyp. Red.) Jl('zepisy", 
jak również podane w tym numerze przy­
pomnienie, wszelkie odchylenia od normy 
Rytuału jest niedopuszczalne i tolerowa­
nem być nie może. 

X. A. N. 

ARC HI D I OE CES A N A. 

Wilno, dnia 23 października 1929. 

W połowie października rb. Wilno prze­
żyło dwie ciche uroczystości-trzydniówkę 
(17-20 pażdziernika) na cześć bł. Jana 
Bosco w kościele św. Jana i takąż trzy­
dniówkę (19-22 października) na cześć bł. 
Klaudjusza de la Colombiere. 

I jedna i druga uroczystość postawiła 
przed oczyma naszemi kapłana, któremu 
Kościół przyznał najwyższe honory, wy­
niósł na ołtarz, wskazał wiernym a szcze­
gólnie nam - kapłanom, jako wzór do na­
śladowania. 

Bł. Jan Bosco i bł. Klaudjusz de la Co­
lombiere - są to kapłani. To nic, że jeden 
i drugi należy do rodzin zakonnych, zna­
nych w Kościele. Oni są na pierwszem 
miejscu kapłanami, a to wiele mówi. 

Pierwszy stwarza nową rodzinę zakon­
ną, typem swego życia zakonnego mało się 
różniącą od życia kapłana świeckiego, drugi 
w Towarzystwie Jezusowem, posw1ęconem 
w wysokim stopniu pracy na zewnątrz, 
przygotowuje niejako nowy zastęp ludzi, 
specjalnie poświęcających się kultowi Naj­
świętszego Serca Jezusowego, temu prze­
dziwnemu apostolstwu miłości Serca Bożego. 

Jeden i drugi należy do obcej nam na­
rodowości - jeden Wloch, drugi Frnncuz .  
Jakże jednak oni są bliscy nam! Łączą nas 
z nimi stokroć silniejsze węzły, niż wspól­
ne pochodzenie, niż nawet wspólność rasy­
caritas Christi, dla której „niemasz rózni-

cy pomiędzy żydem a grekiem: albo,wiem 

jeden jest Pan wszystkich". 1) 
Jeden i drugi "błogosławiony", a jakaż 

różnica pomiędzy nimi!. . .. Bł. Jan Bosco ca­
ły wylany na czynienie dobrze ludziom, od 
głoszenia 
z Bogiem 
tworzenia 
związków 
dla dobra 

Słowo Bożego i jednania ludzi 
w Sakramencie Pokuty, aż do 

stowarzyszeń robotniczych i 
zawodowych, cały się poświęca 
bliźnich. Drugi, jakby w usta-

wicznej ekstazie zapatrzony, pod wpływem 
ś>v. Marji-Malgorzaty Alacoque, w rozża­
rzone słońce Serca Jezusowego, umie jed­
nak schodzić z wyżyn tej przecudnej kon­
templacji, by tchnąć w świat tym żarem 
miłości, który zaczerpnął u ogniska Boskie­
go Serca. 

I jeden i drugi wielki, a w połączeniu 
stanowią najdoskonalszy typ współczesne­
go kapłana. 

Wiele może w każdej epoce kontem­
placja. Św. Teresa od Dzieciątka Jezus 
przez cały czas swego życia zakonnego 
nie wychyliła się poza mury Karmelu, 
a dziś rozbrzmiewa jej sławą świat cały, a 

„róże", które ona na świat spuszcza, nie 
same tylko uzdrowienia niosą, lecz i prze­
bogate nieraz zdobycze duchowe-uzdrowie­
nia dusz zbłąkanych. To jednak nie wszędzie 
sięgnąć można samą tylko modlitwą. Świat, 
stawiający nieprzebyte obstacula gratiae, 

wymaga obecnie widocznego cudu, a takim 
cudem bywa czyn zewnętrzny dla dobra 
ludzkości, którego ani u źródła, ani w bie­
gu nie zamąca egoizm, ·miłość własna, lub 
bezmyślność, słowem - czyn świętego. Bo 
przecież są ludzie, któr.ych działalność dla 
dobra ludzkości istne cuda sprawia, lecz 
nie zawsze towarzyszy jej trwałość i prze­
dziwna skuteczność, bo brak im tego cudu 
przy tworzeniu - cudu łaski błogosła­
wieństwa Bożego. 

Żar miłości, rozpalony w poufałem 
przestawaniu z Chrystusem i czyn ofiarny, 
bezinteresowny, miłością owiany, wytwarza 
moc, której się oprzeć trudno, dlatego 
on zdobywa wiele. 

Takie przykłady, jak bł. Jana Bosco 

1) Rzym.· 10. 12. 
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• 
i bł. Klaudjusza de la Colo1nbiere, my -
kapłani sami sobie stawiajmy przed oczy 
i naszym wiernym, a Im bliżej one są do 
nas pod względem czasu, tern lepiej my je 
rozumiemy, tern większą mają dla nas siłę 
pociągającą. 

Jeszczeby lepiej było, gdybyśmy się ży­
wiej zajęli sprawą naszych świętych. Czy 
są dostatecznie znani-św. Kazimierz, ŚW· 
Stanisław Kostka, bł. Andrzej Bobola, św. 
Józafat? Cośmy zrobili dla podniesienia 
ich kultu i znajomości wśród mas? Czy się 
nie spotykamy z pytaniem: „Czy święci byli 
tylko na Włoszech, Francji, słowem - po­
za naszą ziemią?" 

A tylu przecież ostatniemi czasy mie­
liśmy postaci wybitnych: Wanda Malczew­
ska, o. Rafał Kalinowski, o. August Czar­
toryski, o. Honorat, arcyb. Bilczewski, mat­
ka Siedliska, a chociażby znany w naszej 
archidiecezji Józef-Melchjor Fordon, zgasły 
in odore sanctitatis w Gr.odnie, i wielu. 
wielu innych, o których wiemy wszyscy, 
a jednak mało się o nich mówi i pisze? ... 

Przebrzmiałe uroczystości wileńskie 
powinny nas zachęcić nietylko do popula­
ryzacji świętości bł. Jana Bosco i bł. Klau­
djusza de la Colombiere, lecz i do badań 
nad swojemi wybitnemi postaciami... 

X. A. N. 

Uroczystoeci Uniw. Stefana Batorego 
w Wilnie. - 9--11 pażdziernika rb. odbyły 
się okazale uroczystości w związku z 350-
letnią rocznicą powstania Uniwersytetu 
w Wilnie i 10-letnią wskrzeszenia. D. 9.X. 
odbyła się Msza św. żałobna w kośc. św. 
Jana za dusze rektorów !i profesorów Uni­
wers:rtetu, łącznie z pogrzebem prochów 
Joachima Lelewela. Mszę sw. celebrował 
J. E .  Ks. Arcybiskup " Metropolita Edward 
Ropp.-D.10.X. J.Em. Kard. Dr. August Hlond, 
Prymas Polski, odprawił w Bazylice Metro­
politalnej uroczystą Mszę św. z powodu 
uroczystości jubileuszowych. Kazanie wy­
głosił JE. Ks. Dr. Antoni Szlagowski, Bis­
kup - Sufragan warszawski. Na nabo­
żeństwie był obecny p. Prezydent Rzeczy­
pospolitej, Senat uniwersytecki i delegaci 
Uniwersytetów polskich i zagranicznych, 
którzy przybyli na uroczystości uniwersy-

teckie. - D. 11 października, w dzień inau­
guracji roku akademickiego, uroczystą sumę 
w kość. św. Jana odprawił JE. Ksiądz 
Arcybiskup - Metropolita Wileński, kazanie 
wygłosił JE. Ksiądz Dr. Henryk Przeź­
dziecki, Biskup Podlaski. 

Zebrania środowe u Arcypasterza.-­
D. 23 października rb. o g. 7 wiecz. odbyło 
się pierwsze po ferjach letnich zebranie 
środowe Księży w apartamentach JE. Księ­
dza Arcybiskupa-Metropolity. Odtąd te ze­
brania będą się odbywały regularnie we 
wszystkie środy o g. 7 wiecz. 

J. Em. Ksiądz Prymas Polski w Wil­
nie i archidiecezji. - Z powodu uroczy­
stości uniwersyteckich JEm. Ksiądz Kard. 
Dr. August Hlond, Arcybiskup Gnieźnieński 
i Poznański, Prymas Polski, zabawił kilka 
dni w Wilnie, odwiedził kilka kościołów 
i zakłady salezjańskie; d. 12 października 
pociągiem porannym udał się do Grodna, 
Różanegostoku, Białegostoku i Goniądza, 
wszędzie owacyjnie witany . przez licznie 
zgromadzoną ludność. 

Ze statystyki uniwersyteckiej. - Na 
ogólną liczbą studentów-3177-wubiegłym 
roku akademickim katolików było 1975. 
Wydział teologiczny liczył 166. Dyplomów 
na wydziale teologicznym wydano 12 i 1 do­
ktorat zagraniczny nostryfikowano. 

Kapituła Metropolitalna Wileńska.­
D. 15 października rb. odbyło się pierwsze· 

po ferjach posiedzenie Kapituły Metropo­
litalnej. Pomiędzy innemi sprawami, oma­
wiano art. 172 Statutu, naka�ujący kanoni­
kom honorowym, „na znak łączności z Kapi­
tułą ... wnosić do kasy kapitulnej ... każdego 
roku 10 zł. pol. i odprawiać jedną Mszę św. 
za dusze zmarłych kanoników", oraz art. 
179 tegoż Statutu, nakazujący, stosownie do 
kan. 415, § 2, n. 3 K. P. K., Kapitule Me­
tropolitalnej odprawiać w Bazylice „za ZlJ1ar­
łego kanonika honorowego . . .  jeden Nokturn 
z Laudesami i Mszą śpiewaną". Rzecz 
oczywista, obowiązki te pociągają za sobą 
wzajemne świadczenia; dlatego wszyscy 
kanonicy honorowi w początku każdego ro­
ku winni są wnieść do kasy kapitulnej, na 
ręce ks. prałata Adama Sawickiego, 10 zł. 
Jednocześnie przypomina się, że jeszcze nie 
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wszyscy Księża Kanonicy honorowi nabyli 
nowy Statnt, jak również nie wnieśli opłat 
rocznych. - Tegoż dnia o godz. 9 m. 30 
z rana odbyła się Msza św. kapitulna. -­
D. 24.X. rb. odprawione zostały w Bazylice 
egzekwje ze Mszą św. za duszę ś. p. ks. 
Antoniego Czerniawskiego, kan. hon. Kapit. 
Metr. 

Triduum na cześć bł. Jana Bosco.-
· 

D. 17-20 października rb. w kośc. św. Jana 
odbyło się triduum z powodu beatyfikacji 
bł. Jana Bosco, Założyciela Zgromadzenia 
OO. Salezjanów i Córek N. Marji Panny 
Wspomożycielki. W kościele św. ,Jana w te 
dni były wystawione do publicznego ucz­
czenia relikwje Błogoslawionego, wieczora­
mi odbywały się nabożeństwa, które 
odpr�wiali IL EE. Ksiądz Biskup Michal­
kiewicz i ksiądz Biskup Bandurski, z ka­
zaniami, które wygłosił ks. kan. Leon Że­
browski n_a tematy : święto.�ć bł. Jana, 

działalność relig�ina i działalność spo­

łeczno - dobroczynna. DJJiia 20 października 
Sumę uroczystą odprawił JE. Ksiądz Arcy­
biskup-Metropolita, kazanie zaś wygłosił 
ks. kan. Karol Lubianiec. O godz. 1 tegoż 
dnia odbyła się uroczysta Akademja, a wie­
czorem przeniesiono relikwje Błogosławio­
nego do kość. św. Stefana i Opatrzności 
Bożej. 

Triduum na cześf bł. Klaudjusza de 
la Colombii!!re T. J. - Dd. 19 - 22 paź­
dziernika r. b. w kościele św. Kazimierza 
odbyło się uroczyste triduum z powodu 
beatyfikacji bł. Klaudjusza · de la Colom­
biere, znanego krzewiciefa kultu Najśw. 
Serca Jezusowego i spowiednika św. Marji­
Malgorzaty Alacoque. W ciągu triduum w 
wielkim ołtarzu był wystawiony obraz Bło­
goslawionego. Nabożeństwa odprawiali II. 
EE. Księża Biskupi. Kazania wygłosili ks. 
prof. Krysa, O. Wilk Franciszkanin i ks. 
kau. Adam Kuleszo. 

Sodalicja św. Piotra Klawera. - D. 
20 października r. b. o g. 8 zrana w kapli­
cy M. B. Dobrej Rady w kośc. św. Jana 
została odprawiona Msza Sodalicyjna; wie­
czorem, zaś o g. 6-ej w sali przy kośc. św. 
Jana - wieczór misyjny, na który się zło­
żyły deklamarje, śpiewy i t. d .  

Zelłrania Zarząd6w Lig parafjalnych 
w Wilnie. - Z inicjatywy Archidiecezjal­
nej Ligi Katolickiej dn. 16 bm. odbyło się 
zebranie Rad i Zarządów Lig parafjalnych 
m. Wilna. Po referacie ks. prał. Olszańskie­
go o stanie organizacyjnym Ligi Katolickiej, 
oraz o niebezpieczeństwach, jakie zagra­
żają religji. i Kościołowi w Polsce, zebrani 
postanowili dążyć do przyśpieszenia stwo­
rzenia przy Archidjecezjalnej Lidze Kato­
lickie.i związków Stowarzyszeń parafjalnych 
niewiast i mężów katolicklch. Postanowio­
no również, by w niedzielę, dnia 27 paź­
dziernika r. b„ we wszystkich parafjach, 
urządzić dzień propagandy akcji katolickiej. 
Zebrania odpowiednie zwołać mają Ligi 
Parafjalne. Jest rzeczą pożądaną, by na ze­
braniach wygłoszono referaty o znaczeniu 
akcji katolickiej oraz, w miarę możności, 
zorganizować należy kolportarz dobrej ga­
zety i książki. 

Rekolekcje zamknięte w Wilnie. -
Wobec licznych zapytań oraz w związku z 
informacją podaną w Nr. 18 Wiad. Archid. 
o rekolekcjach zamkniętych, Sekretarjat 
Generalny Archidiecezjalnej Ligi Katolic­
kiej komunikuje, że za wikt, mieszkanie i 
obsługę niewiasty płacą dziennie 4 zł., 
mężczyźni zaś 5 zł. Za kierownictwo reko­
lektanci składają dobrowolną ofiarę na za­
kład odnośnego zakonu. - Kandydaci z pro­
wincji mają przedstawić polecenie swego 
proboszcza. Uprasza się również o wcześ­
niejsze skomunikowanie się z Sekr. Gen. 
Arch. Ligi Kat. 

„Betanja". - Uzupełniając .iprawo­
zdanie z posiedzenia Zarządu „Unitatis" 
podane w Nr. 17 - 18 Wiadom. Archidiec., 
Zarząd Związku Kaplanów „Unitas" m� za­
szczyt poinformować wszystkich WW. Księ­
ży, że, sto sownie do rozporządzenia J. E. 
Księdza Arcybiskupa naszego Metropolity, 
w „Betanji" zarezerwowano kilka pokoi, 
przeznaczając je specjalnie dla przyjezdnych 
Księży, którzy zamierzają dłużej zabawić w 
Wilnie. Dojazd do „Betanji" bardzo łatwy: 
z dworca kolejowego wsiada się na auto­
bus Nr. 3 i bilet się bierze do ulicy Zaci­
sze; do drugiego autobusu przesiada się 
przy cerkwi Romanowskiej na W. Pohulan-
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ce, ten autobus dowozi do \ul. Zacisze, a 
stąd kilka tylko kroków ul. Zacisze do 
„Betanji". Zawsze tam się znajdzie dla 
przyjezdnych Księży i pokój wolny, i po­
ściel czysta, i stosownie do życzenia utrzy­
manie całodzienne. Z centrum miasta, z 
rozmaitych punktów, również autobus Nr. 3 
(trójka) o każdej porze, co kilka minut, 
idzie do ulicy Zacisze; więc komunikacja 
między śródmieściem a „Betanją" dziś jest 
bardzo łatwa i dogodna, X. K. L. 

Z Towarzystwa walki z żebrac­
twem. - W dniu 22 b. m. J. E. Ks. Arcy­
biskup-Metropolita Wileński dokonał po­
święcenia czterech sal odremontowanych 
w Dobroczynności Wileńskiej staraniem i 
kosztem Tow. walki z żebractwem. Jedno­
cześnie ks. kan. Adam Kuleszo, wice-pre­
zes Stowarzyszenia Społecznej Pomocy Bied­
nym, zdał lilprawę z działalności Towarzyst­
wa od chwili jego powstania, t.j. od szczę­
śliwie rzuconej inicjatywy przez J. E. Ks. 
Arcybiskupa, czyli od kwietnia 1928 r· 
do 1 października rb. Ze sprawozdania 
wynikło, iż Zarząd Towarzystwa dążył do 
osiągnięcia rejestracji ubogich m. Wilna, 
doraźnej pomocy tym biednym i zdobycia 
lokalu dla umieszczenia żebraków. Za ten 
czas, Zarząd udzielił zapomogi doraźnej 
zł. 9000 w 940 wypadkach, zarejestrował 
350-ciu ubogich, których ubóstwo zostalo 
sprawdzone, a z których 132 trudniło się 
żebraniną i wreszcie w porozumieniu 
z Wil. Tow. Dobroczynności odremontował 
własnym kosztem 4 sale przy ulicy Wi­
leńskiej 23 na 65-ciu pensjonarjuszy. 
W najbliższym czasie Zarząd Spot Pomocy 
Biednym zamierza odremontować 2 duże. 
sale, mające mniej więcej pomieścić również 
około 60-ciu osób. Za czas sprawozdawczy. 
t. j. od chwili założenia Tow. do dnia 1-X 
r. b., Zarząd zebrał z dobrowolnych ofiar 
społeczeństwa 17.494 zł. 20 gr. Suma po­
wyższa została wyrozchodowana na do­
raźne zapomogi, a w głównej swej części 
na remont sal i na zaopatrzenie ich w po­
trzebny dla pensjonarjuszy inwentarz. 

Łukonlca (dekan. słonimski). - Od 
22 do 28 września rb. odbywały się w Łu­
konicy misje, które prowadzili księża 

·---- ·---

Misjonarze z Wilna, z ks. Fr. Matelskim 
na czele. Udział w misjach wzięła cała 
parafja, chociaż jest b. rozlegała, a kato­
licy rozproszeni pomiędzy inowiercami. 
Na półtoratysięczną parafję - 1100 osób 
było u spowiedzi św. w ciągu tygodnia 
misyjnego, Komunji św. udzielono 2500, 
z „prawosławja" nawróciło się 6 osób. 

$. p. ks. Władysław Brodowski. -
30. VIII. r. b. zmarł w Trzciannem ks. Wła­
dysław Brodowski, mansjonarjusz miejsco­
wy. Ur. ks. Brodowski w Grodzieńszczyźnie 
w r. 1864, nauki pobierał w gimnazjum gro­
dzieńskiem, do Seminarjum w Wilnie wstą­
pił d. 9. XI. 1883 r., d. 1. XI. 1887 r. został 
wyświęcony na kapłana w Kownie. Kolejno 
był wikarjuszem u św. Rafała w Wilnie, 
w Oszmianie, Zdzięciole, w Suchowoli i Kny­
szynie. D. 20. VIII. 1893 został naznaczony 
na p. o. prob. w Giełczynie, krótko spra­
wował obow. prob. w Szereszewie. W roku 
1897 ciężko zapadał na chorobę nerwową, 
która go pozbawiła możności zajmowania 
stanowiska �dpowiedzialnego w duszpa­
sterstwie, to też odtąd, z wyjątkiem jednego 
roku (1907) wikarjatu w Żołudku, był man­
sjonarzem w Zabłudowie, Knyszynie, Do­
brzyniewie, Jasionówce i Trzciannem. W sku­
tek nieuleczalnej choroby wiele cierpiał. 

R. in p.! 

Z życia katolickiego 

po całym świecie. 

Rzym i Włochy. - Organizacja życia 
somodzielnego w �Cita di Vaticano" szybko 
postępuje naprzód. Cały szereg zamierzo­
no nowych budowli, wprowadzane są różne 
instytucje, jak np. stacja telegraficzna, ob­
sługa sanitarna niezależnego terytorjum, 
stacja radjotelegraficzna i t. p. Przymus 
skolny obowiąz.uje dzieci od 6 do 14 roku 
życia. Gubernator Serafini projektuje wy­
budowanie dla terytorjnm watykańskiego 
własnej szkoły.-Lato tegoroczne Ojciec św. 
Pius XI spędził w murach Watykanu. Oj­
ciec św. cieszy się stale dobrem zdrowiem, 
bardzo dobrze wygląda i pełen jest nie­
zmożonej energji i zapału do pracy.-K.A.P. 
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podaje, że rok jubileuszowy został przedłu­
żony do dnia 30 czerwca 1930 r. Do tego 
więc czasu przedłużono możność uzyskania 
jubileuszowych odpustów. U czynił to Oj­
ciec św. przez wzgląd na niezliczone piel­
grzymki, tłumnie przybywające z całego 
świata do Rzymu na uroczystość papieskiego 
jubileuszu kaplańskiego.-Dd. 21-22 wrze­
śnia rb. odbył się w Rzymie doroczny kon­
gres Związku katolickich mężczyzn włos­
kich. Związek t_en powstał w roku 1922 
i liczy obecnie 3.000 oddziałów ze 100.000 
członków. Główny referat nosił t�tuł: "O obo­
wiązkach katolików po porozumieniu Włoch 
ze Stolicą św.". Obowiązki te są: popieranie 
zamierzeń rządu, zmierzających do zapew­
nienia liczebnego'·wzrostu ludności, pojedna­
nie klas, walka z niemoralnością.-W tych 
dniach przybyła do Rzymu delegacja chrze­
ścijańskich zawodowych związków robotni­
czych, która w dniu 24 b. m. miała być 
przyjęta na audjencji przez Ojca św. Dele­
gacfa ta ma wręczyć Ojcu św. adres, za­
wierający zasadnicze projekty rozwiązania 
szeregu kwestyj, dotyczących położenia so­
cjalnego i spraw związków zawodowych. 
Delegacja będzie prosiła Ojca św. o apro­
batę tych projektów. W skład jej wchodzą 
przedstawiciele polskich, francuskich, bel­
gijskich, szwajcarskich, węgierskich, holen­
derskich, austryjackich i niemieckich zwią­
zków zawodowych. - Dn. 21. X. r. b. została 
otwarta w Rzymie konferencja Episkopatu 
ruskiego w domu głównym Tow. Jezuso­
wego. Konferencja odbywa się pod prze­
wodnictwem JE. Ks. Arcybiskupa Szepty­
ckiego, metropolity lwowskiego. W kon­
ferencji bierze udział 11 biskupów a mia­
nowicie: 5 z Małopolski, 2 z Rusi Podkar­
packiej, Administrator Apostolski z Bac-ku 
(Jugosławja) i

· 
2 Ordynarjuszy ruskich, ks. 

Bohaczewski i ks. Tukacz, rezydujący w Sta­
nach Zjednoczonych oraz Ordynarjusz ru­
ski, rezydujący w Kanadzie. ks. Budka, jak 
również konsekrowany dnia 20.X. r. b. bis­
kup-sufragan lwowski, JE. ks. Jan Buczko, 
bp. tytul. Cadi. Przedmiotem konferencji 
ma być jedność rytu, karność, liturgja, ce­
libat, obowiązująr.y duchowieństwo, i spra­
wy finansowe. 

Hiszpanja. - Hiszpanski kongres mi­
syjny w Barcelonie zamknięty został uro­
czystą pontyfikalną Mszą św., której wy­
słuchali król, wielu arcybiskupów i bisku­
pów, liczni ministrowie, oraz tłum wier­
nych, złożony przeszło ze stu tysięcy 
osób. - W połowie września r. b. odbył 
się w Toledo zjazd duchownych doradców 
„tygodni społecznych" w Hiszpanji. Zada­
nie konsultorów społecznych: polega na 
tern, by organizacjom społecznym, zapew­
nić jednolitość działania, by im zagwaran­
tować ducha apo,,;tolstwa i gorliwości, by 
wreszcie zharmonizować ich pracę z auto­
rytetem kościelnym. W rezolucjach konco­
wych domagano się m. in., by cała praca 
społeczna w Hiszpanji poddana została 
kierownictwu katolickiemu i by w Madry­
cie założono bibljotekę i archiwum doku­
mentów A kc.ii katolickiej. Ponadto projekto­
wano zakładanie przez doradców duchow· 
nych miejscowych kół studjów oraz stwo­
rzenie narodowej wyższej szkoły Akcji kato­
lickiei dla osób świeckich. 

Francja. - Duchowieństwo diecezji 
Rouen utworzyło stowarzyszenie obronv czci 
kapłańskiej," Union de defense sacerdotale". 
Według statutu, stowarzyszenie to wzięło 
sobie za cel „bronić czci swych członków 
przed indywidualnemi i zbiorownmi atakami, 
oszczerstwami }ub obrazami, bez względu 
na ich źródło i charakter".-Według agencjj 
"Telunion", w kolach katolickich Alzacji 
i Lotaryngji panuje przekonanie, że między 
rządem francuskim .a Watykanem toczą się 
rokowania, które jakoby dobiegają już kofl­
ca i mają poważnie wpłynąć na ukształto­
wanie się stosunku paflstwa do Kościoła. 
Szczególniejsze ustępstwa ze strony Francji 
mają polegać na tern, że do szkół państwo­
wych wprowadzona zostanie nauka religji, 
którą będą wykładali księża. Za tę cenę 
Rzym ma jakoby wyrazić zgodę na nowe 
uregulowanie stosunków w Alzacji i Lota­
ryngji.-La Vie Catholique pisze o wzorowej 
parafji w Paryżu, której założycielem jest 
msgr. Fillon, świeżo konsekrowany na bi­
skupa Langres. Chodzi tu mianowicie o pa­
rafję Saint-Leon w dzielnicy Dupleix. 'Liczy 
ona 18.000 wiernych. · Kościół parafjalny 
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wzniesiony został w centrum parafji. Na­
przeciwko kościoła stoi dom parafjalny; 
zawiera on wielką salę teatralną, opatrzoną 
we ws,;ystkie nowoczesne urządzenia tech­
niczne, oraz posiada nowoczesną instalację 
świetlną. Posiada nadto 12 sal na zebrania, 
oraz kort tenisowy, urządzony na dachu. 
O fundusze, potrzebne na utrzymanie tego 
wszystkiego, troszczy się specjalny komitet, 
w którym biorą udział wszystkie wybitniej­
sze panie z parafji. W domu parnfjaluym 
urządzane są często odczyty i to nie 
wyłącznie religijne, lecz także ogólno­
kształcące. Dzięki im udało się stopniowo 
zainteresować sprawami religijnemi szereg 
rodzin, które dawniej obojętne były wzglę­
dem reHgji i wcale do kościoła na nabo­
żeilstwa nie uczęszczały.-Według danych, 
zebranych przez O. Gemelli'ego, rektora 
katolickiego uniwersytetu w Medjolanie, 
do roku 1905 zdarżyło się w Lourdes nie­
mniej, niż 2.500 cudów. Od roku 1905 do 
dnia dzisiejszego liczba ich ;-;ynoi.'i bez 
mała drugie tyle. 

Belgja. - W końcu września r. b. od- · 
był się w Lowanjum siódmy tydzień mi­
syjno-naukowy. Obrady tego tygodnia po­
święcone były wyświetleniu i zbadaniu 
przeszkód, jakie piętrzą się przed aposto­
latem misyjny:qi w poszczególnych częściach 
świata. W pracach tygodnia wzięło udział 
przeszło 350 misjonai:zy z 35 zakonów i 
kongregacyj, należących do 20 różnych na­
rodów. Jako nowość, na szczególne podkre­
ślenie zasługują referaty o muzyce tubyl­
ców w krajach misyjnych i o możliwości 
stosowania jej przy nabożeństwach. 

Litwa. - Pisma ponoszą, że na Litwie 
dość pomyślnie rozwija się Akcja Katolicka, 
której deiałalność jednak nie identyfikuje 
się z działalnością Chrześcijańskiej Demo­
kracji. - 22 sierpnia r. b. zmarł w Stras­
burgu proboszcz niedzingowski, ks. Leon 
Ejdymtt. Ur. w r. 1892 w Płungianach, na 
Żmudzi, Seminarjum ukończył w Wilnie 
w r. 1919, był wikarjuszem w Koleśnikach 
i. ŚwięcJanacl;t. 

Z życia katolickiego w kraju. 

Archid. gniezn. I poznafi. - Muzyka 

kościelna., miesięcznik, wychodzący w Po­
znaniu, podaje pismo J. Em. ks. kardynała 
Hlonda, wystosowane do organizatorów kon­
gresu muzyczno-liturgicznego, który się od­
był w Poznaniu. W pismie tern czytamy 
pomiędzy innemi te pe�ne praktycznego 
znaczenia słowa : "Jestem zdecydowanym 
zwolennikiem, pisze Ks. Prymas, ruchu 
liturgicznego, bo mojem zdaniem jednym 
z powodów dzisiejszej płytkości religijnej 
i zobojętnienia dla wiary jel't nieznajomość 
treści i ducha liturgji katolickiej. Pojmuję 
atoli to uświadomienie jako wprowadzenie 
duszy w bogactwo i_ pełnię myśli bożych 
i kościelnych, zawartych w liturgji, a nie 
jako pilnowanie li tylko zewnętrznych 
przepisów liturgicznych. Ruch liturgiczny 
to nie kwestja języka w nabożeństwach 
lub rozkwitu chorału gregorjańskiego. Jego 
właściwym celem powinno być takie prze­
jęcie wiernych znaczeniem liturgji wogóle 
j poszczególnych obrzędów kościelnych, 
iżby cały rok żyli duchem tajemnic bożych 
i przepiękną myślą liturgiczną Kościoła. 
Jednakże ruch liturgiczny nie może zastąpić 
katechizmu, ani być główną i jedyną szkołą 
etyki katolickiej i ascezy. Uświadomienie 
liturgiczne należy jednak do całokształtu 
wykształcenia katolickiego. Więc trzeba 
liturgję wszystkim tak uprzystępnić, aby 
ją pojęli. Trzeba jej piękności tak przed­
stawić, aby je wszyscy pokochali. Trzeba 
ukrytą w obrzędach myśl Kościoła tak 
wyłożyć, aby do niej umysłem i sercem 
przylgnęli". 

Archld. lwowska - Dn. 1 5-18 pa­
ździernika rb. odbył się we Lwowie , kurs 
duszpasterski archid. lwowskiej, który zgro­
madził przeszło 200 uczestników. - Dn. 24 
listopada r.b. Kapituła Metropolital�a Lwo­
wska obchodzi 500-lecie swego istnienia. 

Archid. warszawska. - W dniach 17, 
18 i 19 listopada rb. odbędzie się w W ar­
s'za wie JI-gi ogólnopolski kongres Stow. 
Katolickiej Młodzieży Akademickiej " Odro­
dzenie". Kongres będzie przeglądem sił 
młodych katolików, których organizacja 
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grupuje w swym łonie już nietylko mło­
dzież akademicką, lecz i koła senjorów, 
koła młodzieży szkolnej i koła młodzieży 
pracującej. 

Diecezja włodawska. - J. E. Ks. 
Biskup Włacławski wydał orędzie do pod­
władnego sobie Duchowieństwa i wiernych 
w sprawie uroczystości św. Stanisława 
Kostki i popierania Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej . Orędzie powyższe ma być odczy­
tane we wszystkich kościołach diecezji dn. 
10 listopada r. b. Ks. Biskup stawia przed 
młodzieżą, jako wzór do naśladowania po­
stać i żyeie świętego Młodzieniaszka i jego 
dewizę: "Do wyższych rzeczy stworzonym*, 
oraz zachęca młodzież, aby zapisywała się 
do Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej. 

Diecezja lubelska. - Dn. 13 paździer­
nika odbyło się otwarcie roku akademic­
kiego na Uniwersytecie Lubel skim. W ka­
plicy uniwersyteckiej Mszę św. odprawił 
i przemówienie wygłosił J. E. ks. B_iskup 
Marjan Fulman, kanclerz Uniwersytetu; ks. 
rektor dr. J. Kruszyński zdał sprawozdanie 
z ubiegłego roku, prof. L. Białkowski wy­
powiedział wykład o Długoszu. Jak ze 
sprawozdania widać, w ub. roku otrzymało 
dyplomy na wydziale prawno - ekonomicz­
nym i humanistycznym 49 osób, a na wy­
dziale teologicznym i prawa kanonicznego 
udzielono 9 doktoratów i 12 licencjatów. 
Do seminarjów zakupiono książek za cztery 
tysiące złotych.-Od roku 1927 odbywają się 
w Lublinie wspólne miesięczne adoracje 
kapłańskie, cieszące się wielkiem powo­
dzeniem. Na konferencjach tych bywa zwy­
czajnie głoszona odpowiednia nauka, po­
czem rozmyślanie wobec wystawionego 
Najśw. Sakramentu, wreszcie błogosławień­
stw0. W bieżącym roku szkolnym pierwsza 
adoracja odbyła się w dn. 18 b.m. 

Diecezja podlaska. - W dniu 8 b.m. 
minęło dziesięć lat od wskrzeszenia skaso­
wanego przez rząd zaborczy Podlaskiego 
Seminarjum duchownego. Celem upamięt­
nienia tak wielkiego w rozwoju diecezji 
dnia, urządzono nader uroczystą akademję 
w Janowie Podlaskim, siedzibie wyższego 
Seminarjum duchownego. Ten jubileusz 

uświetnili swą obecnością Najdostojniejsi 
Pasterze: J. E. Ks. Biskup Marjan Fulman 
z Lublina, J. E. Ks. Biskup Stanisław Łu­
komski z Łomży, J. E .  Ks . Biskup Diece­
zjalny Dr. Henryk Przeździecki, J. E. Ks. 
Biskup Dr. Czesław Sokołowski, delegaci 
Kapituły Katedralnej Siedleckiej, Kolegjaty 
Janowskiej oraz przedstawiciele duchowień­
sh�a parafjalnego . .  

Diecezja Chełmińska - Dnia 8 paź­
dziernika rb. odbył się w Grudziądzu jedno­
dniowy kurs katolickiej pracy charytatyw­
nej na Pomorzu. Na kurs przybyło około 
200 osób. Wygłoszono referaty: Miłosierdzie 

chrześci.iańskie: i Jego wykonanie, Współ­

praca Stow. Pań Miłosierdzia z władżami 

i instytucjami opieki społeczne.i, Apostol­

stwo Pań czynnych i Sprawy organizacyJne. 

Kurs ten niezawodnie · znacznie się przy­
czyni do coraz większego ożywienia tego 
tak potrzebnego działu ]:Jracy i sprawi, że 
od dnia kursu rozpocznie się pochód zor­
ganizowanej pracy charytatywnej, ujęty w 

• Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego, na 
wszystkie miasta i wioski Pomorza. 

Od Administracji .  

PWW. XX. A .  K., J .  S., M .  T .  i 1n.-

Wszystkie zeszyty pisma wysyłamy aku-
ratnie. Muszą one ginąć gdzieś na poczcie 
lub przy dostarczaniu z poczty. Prosimy 
w każdym poszczególnym wypadku o re­
klamacje, pod koniec bowiem roku moźe 
zabraknąć numerów. 

Drukowane za zezwoleniem Ordynarjatu 

Arcybiskupiego. 

Redaktor Wydawca 

Ks. LEON ŻEBROWSKI 
Kan. Kapit. Metrop. 

DRUKARNIA ARCHIDIECE�JALNA W WILNIE . 
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